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Uprawa i przechowywanie kukuruzy paste­
wnej i innej paszy zielonej.

przez Edwarda Lecouteux.

(C iąg dalszy.)

ROZDZIAŁ V.

Kukuruza i dobytek.

Zdanie dobytku.
Tak samo, jak  według p. Boussingault, pożytecznem 

jest poznanie zdania roślin, żeby ocenić nawóz, tak  sa­
mo, kiedy rzecz idzie o paszę, koniecznem jest zasięgnię­
cie zdania dobytku, wszechwładnego znawcy wartości spo­
żywanych przezeń przedmiotów.

Otóż znanem jest w rolnictwie, że dobytek poszu­
kuje zielonej kukuruzy. Nie mniej jest pewnem obecnie, 
że lubi bardzo kukuruzę dołowaną,, ale należy wykonać 
jeszcze bardzo wiele rozbiorów chemicznych, ażeby się 
przekonać o wartości nowej paszy. Bez wątpienia kuku­
ruza pochodząca z gruntów  nawodnionych będzie mniej 
bogatą w m ateryje azotowe, aniżeli kukuruza zebrana 
z gruntów  suchych. Pierwsza wyda więcej wody i wie- 
cej wagi brutto. D ruga odznaczy się mniejszą wilgotno­

ścią i większern bogactwem pierwiastków pożywnych- 
Jes t to prawo ogólne, które powinno być wzięte pod ści­
słą uwagę przez tych, którzy paszę dołują, w zamiarze 
postawienia porównania wartości ” pożywnej kukuruzy 
z inną paszą dołowaną.

Równoważniki pożyw ności.

P. Boussingault w swojem dziele o gospodarstwie 
ro nem, przyjm ując siano jako jednostkę porównawczą, 
w następujący sposób ustawia różne gatunki paszy, we­
dług równoważników pożywnych, wyciągniętych z‘ mate- 
ryi azotowych. "
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Kronika Rolnicza Zagraniczna.

( Dokończenie.)

Co najbardziej zadziwia każdego w obecnym ruchu 
rolniczym we Francyi, to kierunek czysto praktyczny, 
wolny od wszelkiego uganiania się za teoryjami. Jako  
dowód, przytoczyć tu  muszę jednę okoliczność. Jak  wia- 

omo, wyznaczają corocznie we Francyi nagrody hono­
rowe za najlepsze gospodarstwa. Do sprawdzenia stanu 
rzeczy na miejscu, wyznaczają się komisyje, złożone z człon­
ków towarzystw rolniczych. Otóż w departamencie Vau- 
cluse jeden tylko p. babre podał się jako kandydat o na­
grodę honorową. Po przybyciu na miejsce, kornisyja prze­
konała się, ze p. ra b re  postawiony był jako gospodarz 
w bardzo trudnych warunkach. Folwark Bellecour, m a­
jący  wszystkiego 29 hektarów rozległości, nie posiada ani 
kawałka g run tu  rzeczywiście zdatnego pod uprawę. W ar­
stwa ziemi rodzajnej nie jest nigdzie głębsza nad 6 do 8 
cali, podłoże zaś składa się z tak zwanego puddyngu, t. j. 
odłamków trachitu , zlepionych ciałami ziemistemi, i opie­
ra się działaniu pługa. Dla zdobycia grubszej warstwy 
ornej, rozpoczął p Fabre walkę z natu rą i walkę tę pro­

wadzi ciągle z niezmierną wytrwałością i intelligencyją, 
ale rezu ltat walki skończyć się m usi porażką p! Fabre. 
Dotychczasowy przebieg tej walki pokazuje jasno, że re­
zultaty  są bardzo m ałe w porównaniu z niezmierną pra­
cą i nakładam i. Komisyja oddając zasłużone uznanie p ra ­
cy umiejętnej i wytrwałej p. Fabre, nie przyznała m u je­
dnak nagrody honorowej z tego powodu, że praca ta  by­
ła bezowocna, że nie przyniosła odpowiedniego zysku!

Przejdźmy teraz na inne pole działalności francuz- 
kiej. Chcę powiedzieć słów kilka w kwestyi ulepszenia 
buraków cukrowych.

Uwaga gospodarzy wszystkich krajów, gdzie buraki 
cukrowe uprawiają się na większą skalę, zwrócona jest 

i obecnie na zbadanie przyczyn, które wpływają na wy­
dajność buraków, na ich Bogactwo w cukier i na ilość 
popiołu, jaki pozostawiają. Piękna praca p. Peligot rzuca 
niejakie światło na te kwestyje, obchodzące zarówno go­
spodarza, jak  i fabrykanta cukru Ze wszystkich stron 
podają próby i doświadczenia, które należycie ocenione 
i porównane, doprowadzą wreszcie do wykrycia prawdy. 
Tymczasem poprzestanę na przytoczeniu rezultatów, po­
danych przez p. Pagnoul. Idąc za jego zdaniem, przyczy­
nami wpływającemi na wydajność buraków sa: nasienie 
odległość rzędów i odległość między roślinami' w rzędzie’ 
gatunek grun tu  i uprawa, wreszcie rodzaj użytego nawo-
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Kilka liczb wyjętych z rozlicznych poszukiwań p. 
Boussingualt wykazują wiele bardzo faktów. Widzimy: 
1°, że jest rozmaita słoma pszenna; jedna wydaje 0.30 
azotu, druga 0.50 i 2°, że plony pszenne są silnie azoto- 
wemi w stosunku do słomy, ponieważ siano liczy się 100, 
a na to 100 potrzeba 383 lub  230 słomy pszennej, sto­
sownie do jej jakości, gdy tymczasem potrzeba tylko 139 
plew pszennych; 3°, że liście kukuruzy bardzo się zbliża­
ją  do wartości siana (115 na 100): 4°, że kukuruza w ziar­
nie przechodzi znacznie w wartości swojej owies.

Kukuruza połączona z drobną słomą lub  plewami 
musi więc stanowić dobrą paszę, zwłaszcza jeżeli dwie te 
substancyje ferm entowały razem bez przystępu powietrza, 
w dole silnie utłoczonym, bez straty  prawie pierwiastków 
pożywnych. Plony, wprowadzone do kupy kukuruzy 
drobno na sieczkę porzniętej, pochłaniają wilgoć i zapeł­
niają próżnię. Zmniejszają one massę uwięzionego po­
wietrza, a im mniej jest powietrza w dole, tem lepszem 
jest fermentowanie.

Ilość kukuruzy dawać się mającej na jedną sztukę.
Nie m am y jeszcze wielkiego nawału liczb w tym  

przedmiocie gospodarstwa wiejskiego. Podajem y tu  liczby 
zamieszczone w Journal cl’Agriculture pratique przez jedne­
go z najpierwszych inicyjatorów dołowania paszy we 
Francyi, p. Moreul, rolnika z dep. Mayenne. Wiadomem 
jest, że kukuruza u p. M oreul nie rznie się na sieczkę 
przed dołowaniem.

Racyja dla jednej sztuki byd ła dochodowego 500 
kil. (1250 f;) żywej wagi, składa się jak  następuje:

Od 15 Lipca do 1 Października: z 100 f. kukuruzy 
świeżej, prosto z pola i 38 f. lucerny dobrze świeżej.

Od 1 Października do 1 Grudnia: ze 100 f. kuku ­
ruzy świeżej i 25 f. kapusty i cokolwiek traw y uzbiera­
nej na pastwisku czyli około 7 f. siana.

Od 1 G rudnia do 1 Kwietnia: z 30 f. konserwy, 25 
funt. kapusty i 7 f. siana.

Od 1 do 15 Kwietnia: z 100 f. zielonego żyta i 25 
do 30 funt. konserwy.

Od 15 Kwietnia do 15 Lipca: z 75 f. lucerny świe­
żej i 25 f. konserwy lub z 100 f. lucerny zielonej.

Krowy świeżo po ocieleniu lub  na dokarmieniu, 
otrzym ują cokolwiek słodzin, główhie na. wiosnę.

W idzimy z tego, że p. Moreul nie szczędzi kukuru ­
zy, jako paszy k tó rą za najlepszą uważa, co stwierdza po­
wodzenie dołowania tej rośliny. Bydłu rogatemu daje on 
od dnia 15 Lipca do 1 Grudnia kukuruzę w stanie zielo- 
lonym, świeżo ścinaną, od 1 G rudnia do 15 Lipca w sta­
nie dołowanej konserwy. Rolnik ten przeto żywi swój do-

zu. Nie wszystkie te przyczyny działają z równą siłą 
i  wiele jeszcze potrzeba będzie doświadczać, dla określe­
nia względnego ich wpływu. W pływ uprawy jest, podług 
p. Pagnoul, daleko znaczniejszy, jak  wpływ nasienia; 
w pływ nawozu jest także nadzwyczaj znaczny. Wszystko 
razem zebrawszy, dla otrzym ania plonu buraków zada- 
walniającego pod każdym względem, należy zachować na­
stępujące cztery warunki:

1° W ybrać nasienie, mogące zapewnić najmniej 
10%  cukru w burakach, przy wydajności przynajmniej 
50,000 kilogramów z hektara (około 67,000 funtów 
z morgi);

2° Dopełniać obsiewu jak  można najwcześniej, na zie­
mi starannie uprawionej;

3° Dać nawóz odpowiedni do żyzności gruntu , tak, 
aby było przynajmniej 80 kilogr. azotu na hektar, (z cze­
go 40 kilogr. natychm iast rozpuszczalnego); potaż w yno­
sić przytem powinien około y 3 azotu, a kwas fosforny 
przynajmniej połowę tej ilości. Cyfry te jednak podlega­
ją  zmianie, stosownie do żyzności gruntu;

4° Odległość między rzędami nie powinna być wię­
ksza nad 45 centymetrów (przeszło 18 cali polsk.), a od­
ległość między roślinami w rzędzie 20 do 25 centymetrów 
(8°— 10 cali).

bytek w ciągu całego roku kukuruzą, a racyja dla je ­
dnej sztuki wynosi od 25 do 100 funtów, stosownie do te­
go jak kukuruza łączy się z żytem zielonem, lucerną 
świeżą, z kapustą, słodzinami lub suchem sianem. P. Mo­
reul, wielki zwolennik upraw y natężonej roślin wysokiej 
wydajności, czasowo przynajmniej, zaniechał uprawy zbo­
żowej. Pragnie on przedewszystkiem podnieść ziemię swo­
ją  do najwyższego stopnia urodzajności. Gospodarstwo je ­
go jest fabryką paszy, dobytku i nawozów. Później, po 
należytem  obliczeniu się, rozwinie inne gałęzie produkcyi 
lub  pozostanie przy tym  samym systemacie. P. P iret, 
rządca p. H ouette w Bleneau, podaje następujące wia­
domości:

K ukuruza zadołowana, spasioną zastała w Bleneau 
przez krowy dojne, woły robocze, skopy a nawet przez 
wieprze karmne. Nie wywarła ona złego wpływu na ja ­
kość mleka, przeciwnie, wszystko prawie mleko było o- 
brócone wyłącznie na tuczenie cieląt; tuczone cielęta 
przedawały się na targu w M antargis i nigdy nie były  
lepszemi jak  w czasie karmienia kukuruzą. K ukuruza do­
łowana była również podstawą tuczenia pięciu wołów, 
które tak się opasły, że mogły być przedanemi jako wo­
ły  karnawałowe w Montargis W  czasie tego tuczenia 
p. P ire t zauważył, że kukuruza dołowana miała znako­
micie wyższą wartość pożywną, aniżeli kukuruza świeża, 
według tablic ułożonych przez różnych autorów. Taką 
samą uwagę głosi wielu rolników i chemików niemiec­
kich, którzy zalecają fermentowanie paszy. Koniecznem 
jest żeby wiedza zwiększyła liczbę poszukiwań porów­
nawczych.

P. Crevat (dep. Ain) żywi swój dobytek jak  n a­
stępuje:

Od dnia 20 Lipca do 20 Października: kukuruzą 
zieloną.

Od 20 Października do 20 Stycznia: kukuruzą prze­
chowywaną w kopkach.

Od 20 Kwietnia do 20 Lipca: kukuruzą dołowaną
A więc u p. Crevat, tylko jeden kwartał, to jest od 

20 Stycznia do 20 Kwietnia bydło nie dostaje kukuruzy. 
Ten sam fakt pokaże się w takich gospodarstwach, któ­
re przed napoczęciem kopców z kukuruzą, będą wolały 
spaść rośliny okopowe, łatwiejsze do przechoAvania, a mniej 
trwałe. P. Crevat oświadcza, że nigdy nie udało m u się 
spaść więcej nad 50 funtów kukuruzy dołowanej na jed ­
ną sztukę 1,250 f. żywej wagi. Prawda, że ta kukuruza 
nie by ła  rżniętą na sieczkę przed zadołowaniern, ale da­
waną w takim  stanie w jakim  dobyta została zryszpy, 
to jest pociętą na kaw ały około 20 cali długie siekierą. 
Dobytek z upodobaniem zjadał części liściaste, ale pozo-

Spełniwszy te w arunki, jeżeli przytem  ziemia jest 
głęboka i otrzym ała staranną uprawę, można liczyć na 
plon buraków zadawalniający pod każdym względem.

Komitet centralny fabrykantów  cukru we Francyi 
podał następujące przepisy, jak  należy wybierać buraki 
na nasienni,ki.

Burak cukrowy, mający służyć za typ, powinien mieć 
kształt ivrzeciomwaty, (t. j. wydłużony jak  marchew), bez 
żadnych garbów i narośli. Korona powinna być szarawa, 
płaska i gęstemi pokry ta liśćmi.

Kolor buraka typowego jest matowo-biały, a powierz­
chnia jego raczej chropowata, jak  gładka.

Po uskutecznieniu pierwszego wyboru na oko, po­
dług powyższych wskazówek, oddalić należy liście (nie 
zapomocą noża, ale ręką), tak, aby tak zwane oczko (t. j. 
osada korony) pozostało nietknięte. Następnie buraki za­
nurzają się w beczce napełnionej wodą słoną, mającą gę­
stość 4 1/2— 5 stopni areom etru Beauine’go.

Wszystkie buraki, które toną w tym  roztworze, od­
kłada się jako nasienniki.

W pierwszym roku może się zdarzyć, że nie będzie 
dosyć buraków tej ciężkości; w takim  razie należy podzie­
lić buraki na dwie kategoryje: te, które tonęły i te, któ­
re pływ ały w roztworze. Zasadziwszy każdą z tych kate-
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stawiał niektóre szczątki części dolnej, bardzo tw arde; 
i bardzo włókniste, ponieważ kukuruza gatunku caragual 
by łazrzynaną cokolwiek zbyt dojrzałą. Dla tego też rżnięcie 
na sieczkę, chociażby tylko dla uchronienia od marnowania j 
części dolnych, już zasługuje na uwagę rolników, którzy i 
pragną otrzymać największy plon z danej przestrzeni.

°  W Ceręay kukuruza dołowana we W rześniu i w Paź- j  
dzierniku 1874, częścią w ryszpach ziemią okrytych, częścią, 

ryszpach pod szopą, dozwoliła im przebyć ciężką zi­
mę, która nastąpiła w spadku po suchem lecie. Od Czerw-j 
ca, przewidując brak paszy łącznej, który nastąpił w sku­
tek późnych przymrozków majowych i w skutek wcze­
snego nadejścia wysuszających upałów, których nie iriog y 
złagodzić ziemie pozbawione wody podziemnej, nagrom a­
dzającej się zazwyczaj w skutek deszczów zimowych, 
kazałem zasuszyć wykę, k tó ra była przeznaczoną na zie-, 
loną paszę i w tej porze krowy musiały się pasać na ią-1 
kach, których niepodobna było sprzątać w tym  roku. 
Położenie przed zimą zapowiadało się bardzo niekorzyst­
nie ponieważ łąki z konieczności zostały wypasione na 
pniu Co tu  robić? siać rośliny pastewne na najmniejszą 
oznakę deszczu, chociażby ponowić zasiew jeżeliby chm u­
ry  rozeszły się bez deszczu na spragnione grunta? Jak
ty lu  innych, zasiewałem, zasiewałem  i zasiewałem, i wiele
zawdzięczam tatarce i prosu. Na Październik, Listopad i Gru- 
dzień miałem kapustę. Mała ilość siana sprzątniętego za­
chowaną została dla koni. W oły robocze, po wyczerpnięciu 
kapusty, otrzym ały racyję bulwy, ta tarki, sieczki ze słomy, 
owsianki. Krowy tylko otrzym ywały kukuruzę dołowaną. 
Bez tej pomocy, rzeczywiście nie wiem coby się stało z m o­
ją  oborą, albowiem w tej porze znaczna by ła  obniżka ceny 
dobytku, i krowy należałoby sprzedać z wielką stratą, po­
nieważ niepodobieństwem było je  wyżywić. Chwała więc 
dołowaniu koniczyny! Nie waham się przeto powiedzieć 
ile zawdzięczam pierwszym autorom , którzy wskazali nowy 
sposób postępowania w okolicach suchych. tej pory su 
sza nie jest tak  straszną jak dawniej. Rolnictwo posiada ro­
ślinę, k tó ra  czyni słońce, groźnego niekiedy przeciwnika, 
silnym pomocnikiem. Wszyscy więc ci, którzy potrzebowali 
walczyć ze skwarnem latem, zrozumieją jak  wielką była 
radość moja, kiedy za pośrednictwem redagowanego prze­
żeranie Journal d'Agriculture pratique, zdołałem, poparty 
siła faktów spełnionych, przyczynić się do rozpowszechnie­
nia sposobu postępowania, k tóry znakomicie zwiększy pro- 
dukcyję dobytku, a tein samem nawozów. Skrupulatnie za­
pisywałem uwagi rolników prowadzących dołowanie kuku­
ruzy w początkach, którzy dbali o zaszczyt głoszenia otrzy­
m anych przez siebie rezultatów. Dziennik nasz dalej pro­
wadzić będzie kampaniję. ________________

Powrócimy do krów, które nie wiedząc o tern, gorąco 
bronią sprawy dołowania paszy. Racyje w r. 1874 na 1875 
były dawane w następujący sposób w czasie okresu żywie­
nia kukuruzą, które zaczęło się od dnia 16 Grudnia.

O d dnia 26 G rudn ia  do 15 S tycznia 32 do 35 funtów  kuku- 
ruzy dołowanej, z 7-ma funtam i tatarki pastewnej z ziarnem  na pół 
dojrzałem , zadaw ane w chwili dojenia; od dnia 16 Stvczm a, 17 do 
20 funtów zakiszonej kukuruzy, z 25 funtami bulwy i 5 f. słomy.

Nie jestto bez wątpienia zbyt obfita karm a dla krow 
1225 do 1250 funtów żywej wagi, ponieważ wielu rolni­
ków dawało od 50 do 62 funtów, a nawet więcej kukuruzy. 
Ale powtarzam, Ceręay w r. 1874— 75 przebyło rzeczy­
wiste przesilenie braku paszy, i jedynie tylko ta trocha za- 
dołowanej kukuruzy i drobnej słomy dozwoliła przetrwać 
je z wy ciężko. Sarno przez się rozumieć należy, że w każdym  
dniu pogodnym krowy pasły się przez kilka godzin na łą ­
kach; dodam jeszcze, że ta tarka z ziarnem na pół dojrzałem 
była w Ceręay wielką pomocą. Oprócz tego że udaje się ona 
bardzo dobrze w czasie suszy, wielce jest pożądaną przez 
dobytek Zadawana bez innej przymieszki byłaby pożywie­
niem zbytecznie rozgrzewającem; w małej ilości 5 do 7 i. 
na sztukę, to jest jako mała cząstka racyi składającej się 
z kukuruzy, lub roślin okopowych, jest jednym z tych  ga­
tunków  paszy, k tóry ma w ydatne miejsce w okolicach ze
świeżo wydobytem i odłogami.

W streszczeniu powiemy, że dołowanie kukuruzy do­
prowadziło do szczęśliwych rezultatów. Można prowadzić 
długie rozprawy tyczące się rozbiorów chemicznych. N igdy 
dziwić się nie trzeba, że rozbiór znaczne wykaże różnice 
i zboczenia stosownie do gruntów, na których roślinę za­
siewano i stosownie do rozmaitych sposobów dołowania. 
Uczmy się więc wszyscy wzajemnie. Powiedzmy co każdy 
z nas dostrzegł i co zrobił. Rzecz jest na dobrej drodze. 
Prodykcyja dobytku, w okolicach suchych, może się obec­
nie nie tak  bardzo jak  dawniej obawiać suszy, k tóra wszel­
ką działalność niepewną czyniła. To właśnie nazwać można 
krokiem na drodze postępu.

ROZDZIAŁ VI.
Miejsce kukuruzy w  zmianowaniu.

Uwagi ogólne.

Odznaczającem się posłannictwem niektórych roślin 
jest to, że stanowią punkt obrotowy płodozmianów, które 
im pomyślność swoją zawdzięczają. Taką to rolę odegrały 
buraki w okolicach przemysłu gorzelniczego a zwłaszcza 
cukrowniczego. Takim był w Anglii turnips, kapusta 
w wschodniej Francyi, a kukuruza w całej Europie połu­
dniowej. Ale pomiędzy temi podstawami roślinnem i pło-

goryj oddzielnie, łatw o będzie mieć na drugi rok dosta­
teczną ilość nasienników wyborowych, z nasienia pierw ­
szej kategoryi.

Komitet podaje również przepisy co do upraw y zie­
mi pod buraki, co do odległości rzędów i roślin w rzę­
dzie (zgodnie z p. Pagnoul), i nakoniec zaleca z naci­
skiem, aby nie posypywać gruntu żadnemi nawozami, po
dopełn ionym  już siewie buraków.

Zakończymy ten ustęp przytoczeniem, ze w r. 1873 
było we Francyi 45 rafineryj i 528 fabryk cukru, dają­
cych razem zatrudnienie 84,273 ludziom, obok _ machin 
parowych w ogólnej sile 70,822 koni. P rodukcyja cukru 
wynosiła 200 milijonów kilogramów, obok tego 100 mi- 
lijonów kilogramów melassy. Konsumcyja cukru wynosiła 
w tymże roku 7 y 2 kilogramów na głowę. _

Największą nowością na polu cukrownictwa jest uka­
zanie się trzeciego tom u dzieła p. M. Basset pod tytułem : 

Guide pratique du fabricant de sucre”. Podług zapewnienia 
autora, fabrykacyja cukru może być prowadzona na każ­
dym folw arku bez trudności, Obecnie wszakże ty lko cu­
krownie urządzone na wielką skalę, mogą produkować 
cukier z zyskiem, zwłaszcza, jeżeli cena cukru pozostanie
tak nizka, jak  obecnie.

Do nowości zaliczyć także należy, że we Francyi

i  rozpisano konkurs na otrzym anie_ stopnia inżyniera r olni- 
' czego. Jest to powołanie zupełnie nowe, które i u nas 
'moo-łoby zapewnić bardzo przyzwoite utrzym anie. Pyta- 
j  nie°ty lko, zkąd wziąść inżynierów, znających dokładnie 
gospodarstwo? W arunki otrzym ania stopnia inżyniera ro l­
niczego, podane przez ministerstwo rolnictwa i handlu, są 

'm niej więcej następujące: Kandydaci poddają się egzami­
nowi w obec specyjalnej komisyi, chociażby skończyli 

, zakłady naukowe rolnicze. Ci, którzy zakładów takich 
' nie ukończyli, zdać powinni poprzednio egzamin ze wszyst­
kich nauk z rolnictwem związek mających. Nadto, każdy 
z kandydatów  przedstawić powinien wyczerpującą mono- 

igrafiję jednego gospodarstwa, podług własnego wyboru. 
Na zakończenie odbyć się ma w obec komisyi egzamin
praktyczny na gruncie.

Dodać wreszcie muszę, że gospodarze francuzcy, prze­
ję c i wielkiem znaczeniem n a u k i  dla postępu gospodarstwa, 
zaczynają chodzić około otworzenia osobnego w y zia u  
rolnictwa przy uniwersytecie paryzkim.

M . L aurysiew icz.
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dozmianu, najwięcej odznaczyły się to, które oprócz rzędo- 
•wo-okopowej uprawy, przedstawiają, się jako rośliny" pa­
stewne. Tym to ostatnim należy się zasługa utworzenia pra­
wie wszędzie gospodarstwa natężonego, gospodarstwa, które 
przy najwyższem nawożeniu, najwyższe otrzym uje plony. 
K ukuruza, jako roślina z ziarnem mączystem, przeznaczona 
głównie do żywienia człowieka, dopóki ten charakter za­
chowała, nie mogła sięgnąć po ważną rolę paszy, jaką dają 
rośliny okopowe, które zwiększając możność produkowania 
dobytku, tem samem zwiększają produkcyjne siły gruntu . 
Stawszy się, zapomocą dołowania, rośliną pastewną zacho­
waną na potrzeby zimowe, kukuruza od tej pory ukazuje 
S'ę w gospodarstwie rolnem w zupełnie innej postaci. Nie 
jest ona już dla gruntów  rośliną wycieńczającą, Jes t ona 
rośliną Ulepszającą w skutek upraw y jakiej wymaga i jako 
środ -k nawozowy jaki wydaje. Nie jest już  ograniczoną do 
użytku z dnia na dzień. Jes t ona paszą zieloną w jesieni 
i paszą przefermentowaną w zimie; nie jest ona obfitością 
kilkodn ową, staje się punktem  podpory stałego zaopatrze­
nia obory w wyborną paszę. Nie wyklucza żadnej innej pa- 
szy; jest ona, z tych samych przyczyn jak  rośliny pastewno- 
okopowe, pewnikiem w gospodarstwie, które, "żeby otrzy­
mać plony pewne, rozmaitego gatunku, potrzebuje naprzód 
działać na podstawie dobytku, k tóry zabezpieczonym być 
musi przed niedostatkiem paszy. I to co jest pewnem 
"w uprawie kukuruzy, uważanej jako pierwowzór paszy do­
łowanej, jest w odpowiedniej mierze, w uprawie innych 
gatunków  paszy, które mogą toż samo otrzymać przezna­
czenie, jeżeli nie to samo miejsce w zmianowaniu.

Kukuruza w okolicach buraczanych
. Burak słusznie został przyrównanym  do rogu obfi­

tości, tak co do zewnętrznego kształtu  jak  i co wewnętrz­
ny ch przymiotów. Daje on największy robotnikom zaro­
bek, największy czynsz dzierżawny właścicielom ziem­
skim. Przez wprowadzenie tej rośliny zwiększyła się po­
tró jna produkcyja: nawozu, mięsa, zboża. Żaden opponent 
nie byłby w stanie zaprzeczyć zasług tej szacownej ro ­
ślinie, ale również niktby nie był w stanie narzucić jej 
na  g run ta  suche, w okolice w których robotnik jest tru d ­
ny i drogi, tam wreszcie gdzie nie ma kapitałów i drów 
bitych. , r  5

Burak, wymagający upraw y natężonej i prawie ogro­
dowej, może dosięgnąć ogromnej wydajności 1,250 cent. 
z morga. Ale nie ma cukrownika, nie ma gorzelnika, 
a szczególniej takich, którzy przerabiają kupny produkt, 
którzyby nie woleli buraków średniej wielkości, nie prze­
noszących 500 do 600 cent. z morga.

Obszerniejsze pole otwiera się dla najwyższych plo­
nów kukuruzy; nie idzie tu  o wyciąganie z niej produktu 
^przemysłowego za pomocą ewaporacyi, tarki, prassy, kom- 
binacyi chemicznych. Idzie tu  o roślinę, która przez pro­
ste suszenie lub fermentowanie, może z wszelką oszczę­
dnością kosztów utracić znaczną ilość wody roślinnej. 
.Rolnik może^ przeto, bez obawy wyłożenia, doprowadzać 
do najwyższej wydajności, i tym  to sposobem, przez nale­
żyty wybór nawozu, kukuruza, roślina szybko i bujnie 
się rozwijająca, staje na pierwszem miejscu pomiędzy ro­
ślinami pastewnemi, które najwięcej sztuk bydła żywią na 
danej przestrzeni.

W takim stanie rzeczy łatwo zrozumieć, że nawet 
w okolicach buraczanych, znaleźć się powinno miejsce dla 
kukuruzy. "W istocie oddawna ona tam się ukazuje, ale 
jedynie tylko jako pasza zielona, bezzwłocznie po ucięciu 
spasana. Wolno przeto spodziewać się, że dołowanie, przez 
to jedynie, że może przechować kukuruzę na zimę, a nawet 
na la t parę, zdobędzie dla niej obszerniejsze miejsce w 
gruntach torfiastych, w których buraki trudno kopać w cza­
sie mokrej jesieni, a nawet w wielu gospodarstwach o d d a-; 
lonych od ta b ry k , a tem samem okupujących za wysoką 
cenę, wynikającą z kosztów przewozu, niew ielkiej, j a k 1 
obecnie, wartości wytłoki.

Pomyślne próby wykonane u p. P iła t wykazały 
znaczne korzyści, wypływające z mieszania kukuruzy

z wytłokam i buraczanemi; wielu rolników zamierzyło 
przedawać wyprodukowane przez siebie buraki bez odku­
pyw ania tyle co dawniej w7ytłoków, na czem więcej spo­
dziewają się skorzystać. Ci właśnie rolnicy pomyśleli o k u ­
kuruzy, o jej wielkiej wydajności, o oszczędności robo­
tnika, o jej szczególnem upodobaniu do nawozów fosfora­
nowych, to jest takich, które najmniej kosztują. Przecho­
wuje je  w dołach albo oddzielnie, albo w połączeniu 
z wytłokami buraczanemi i z plewami. Bez zaprzeczenia 
roślina olbrzymia zasługuje, żeby ją  starannie badać na 
tych podstawach. Tak jak  buraki, jak  lucerna, jak  koni- 
czyna, jest ona rośliną gospodarstwa natężonego w naj­
wyższym stopuiu.

K ukuruza wchodzi również w systemat gospodarstw, 
które rozporządzają wielką ilością naw ozu, wód kanało­
wych _ w miastach, odchodów ludzkich i innych środków 
użyźniających. W ybornie w ypadły próby wykonywane 
z nawozami ludzkiemu w Anglii. Kukuruza obdarzona 
energiczną własnością pochłaniania, szybko rozwinęła się 
pod wpływem nawozu łatwo rozpuszczalnego i bardzo 
czynnego, który na jej usługi w właściwej porze od­
daje m ateryje pierwiastkowe, wymagane przez roślinę u- 
prawianą. Tu otwartem jest obszerne pole do badań 
naukowych i praktycznych. (Dok nast)

Pobieżny pogląd na przeszłość i przyszłość 
rybactwa krajowego.

Skreślił S e w e r y n  Bi ernacki .

Pisma rolnicze krajowe nie jednokrotnie podnosiły kwestyją 
dotyczącą, piscikultury, a mianowicie stawiając zapytanie: „ Jakie 
są przyczyny upadku w naszym kraju rybołówstwa i jakie byłyby środki 
podniesienia tej gałęzi gospodarstwa wiejskiego.”

Będąc osobiście interesowanym w przedstawieniu osoby 
przedmiot do rozbioru podawany wyjaśnić zdolnej, zarazem pra­
ktykę w tym kierunKu dla m łodzieży u siebie ofiarującej, zredago­
wałem w imieniu tejże odpowiedni artykuł, któren jako po dziś 
meogłoszony a m ogący zainteresować właścicieli ziemskich, obecnie 
jako własny Kedakcyi Tygodnika Rolniczego przesyłam ze zmia­
nami jakie od roku 1863 z racyi położenia kraju spowodowanemi 
zostały, której to Redakcyi ocenieniu pozostawiam, ażali szpalt 
bezowocnie zaprzątać nie będzie, lub przeciwnie korzyść oby­
watelom ziemskim przynieść zdoła.

Przechodzimy do rzeczy.
Nie może ulegać wątpliwości, że gospodarstwo rybne stało 

kiedyś w kraju naszym na stopie rozwoju i stanowić musiało zna­
mienitą gałąź produkeyi krajowej. Dobitnym tego dowodem są 
siady grobel i stawów niekiedy nader kosztownych, znajdujące się 
po nieomal wszystkich wsiach Polski •). N ie sama praktyka kiero­
wała ówczasowymt robotami i hodowlą rybną: znam owszem dzieł­
ko bt Strojnowskiego z Strojnowa, które jeszcze w roku 1609 do­
czekało się powtórnej edycyi w Krakowie. Rzadkość ta biblio­
graficzna znajdowała się w zbiorze zmarłego w 1858 r. lubownika 
rybołówstwa, megdy hrabiego Jezierskiego dziedzica dóbr Garbów 
i ttyki, a pono w drugim egzemplarzu u znanego w literaturze 

| raj owej, obecnie prezesa właścicieli Listów Zastawnych Towarzy­
stwa Kredytowego, J  W. W ójcickiego.

Czyż to samo nie jest dowodem, że ówcześni właściciele 
ziemscy umieli oceniać ważność przedmiotu i takowemu naukowo 
się poświęca i. Kiedy przecież gałęź ta przemysłu krajowego upa- 
t nc w rozwoju poczęła, ściśle określić nie umiemy; lubo ztfaje się 
mewą p jwem, że istotny powód leży w kassacyi klasztorów i su- 
presyi dóbr duchownych, gdzie znajdujemy ślady wzorowo niegdyś 
urządzonych gospodarstw rybnych, jak w Księstwie Łowickiem  
uo kapituły Gnieźnieńskiej niegdyś należącem— drugi w ideach 
krzewiących się ku końcowi zeszłego wieku, za ktoremi poszło 
mniej scisłe obchodzenie postów.

Pojawiły się wprawdzie niekiedy dążności do podniesienia 
upadającego rybołówstwa. Znany w piśmiennictwie krajowem ksiądz 

rzysztoł Kluk, zebrał z rozmaitychjdzieł cudzoziemskich i ogłosił 
drukiem \v 1798 r. sposoby zakładania stawów i hodowli" ryb. 
w ostatnich czasach wreszcie, bo w 1837, p. Leśniewski, były pro- 
esor nauk przyrodniczych, wydał książkę wyłącznie w tym kie- 

run u traktującą. Dzieła wspomniane przecież obejmowały raczej

') Grobla przy stawie Siemińskim w powiecie Radzyńskim, długa sążni 
9 0 0 , sypana z czystej ziemi, w położeniu bagnistem, sprowadzonej przez 
niewolników tatarskich z odległych brzegów, wysokości przecięciowej sążni 
2 / 2, wedle dzisiejszych obliczeń kosztów robotnika przedstawia co naimniei 
wartość rs. 5 0 ,0 0 0 .
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h isto ry ję  n a tu ra ln ą , zam iast system atycznego  za k ła d an ia  stawów 
i sadzaw ek ta rlikow ych  i w yrostow ych , w ychow u ry b , ich  k o n se r- 
w acyi, aż do o d d an ia  w ręce  konsum entów  na o d leg ły ch  ta rg a ch  
zam ieszkałych; by ły  i zostały  one raczej ozdobą b ib lio tek  niż 
w skazów ką, a cóż dop ie ro  n au k ą  w p rak ty ce .

T y le  co do  p rzeszłości pow iedzieć m ożem y.
N ow ą epokę w rozw in ięc iu  g o sp o d a rstw a  ry b n eg o  w k ra ju  

stanow i bez kw esty i h ra b ia  J a n  Je z ie rsk i. K o rz y sta jąc  z p rz y ­
ja zn y c h  m iejscow ych okoliczności, p o w zią ł on zam ia r u rządzen ia  
g ospodarstw a ry b n eg o  n a  obszerną skalę w p rzy w ied zio n y ch  w y­
żej d o b rach  G arb ó w  i R yk i.

T echn iczne w ykonanie dzieła  pow ierzonem  zostało  p. W ik to ­
row i Je z ie rsk iem u , k tó ry  u ro d zo n y  i w ychow any  na U k ra in ie , | 
w m łodości zag u sto w a ł w śledzeniu  p rz y ro d y , a w szczególności | 
w  rybo łów stw ie , p rzybyw szy  zaś do K ró lestw a  po ukończonem  | 
g im nazy jalnem  w y k szta łcen iu  i w szedłszy  w  sto su n k i rodzinne 
w  W arszaw ie p rze z  ożenien ie z fam ilią  h an d lem  ry b  na obszerną 
skalę  za jm ującą się, k tó re j to  fam ilii z staw ów  i w ód p rzez  siebie 
zadzierżaw ionych  to w aru  d o sta rc za ł, do ty ła  z p rzedm io tem  obe­
znać się zd o ła ł, że on w łaśn ie w dalszym  p rzeb ieg u  czasu k ilk a n a ­
ście g o sp o d arstw  system atyczn ie  w  k ra ju  u rzą d z ił, jak  niem niej ze­
b ra ł s ta ty styczne w iadom ości co do do sta rczan y ch  ry b  n a  kon- 
sum cyję m. W arszaw y, z k tó ry c h  to  danych  w ykazy  zam ieszczam y:

W ykaz dokonanych robót z oceną kosztów.
1) W  d o b rac h  G arb ó w  od ro k u  1823 do 1830, R ubl s r ' 

u rządzono  staw ów  spustow ych  6, staw ów  w yrostow ych, 
sadzaw ek ta rlik o w y ch  i konserw acy jnych  12, p rzy  k a p i­
ta le  n a k ła d o w y m ................................................................................ 9 ,000

2) W  dobrach  R y k i w la tach  od roku  1836 do 
1843, u rządzono  staw ów  spustow ych  10, z k tó ry ch  n a j­
obszern ie jszy  Okręt zw any , obejm uje po w ierzch n i m o r­
gów  200; staw ów  w yrostow ych , sadzaw ek  ta rlikow ych
i konserw acy jnych  21, obok  k a p ita łu  n a k ła d o w e g o   37,000

3) P ra w ie  jed n o cześn ie  p . S p isk i, dziedzic d ó b r  
F a le n ty  w pow iecie W arszaw sk im , po ru czy ł zap ro w a­
dzenie now ych  staw ów  spustow ych  czterech; w y ro s to ­
w ych zaś, ta rlik o w y ch  i k onserw acy jnych  7, za  su m m ę . .  22,000

4) Z kolei w d o b ra c h  M ichrow ie , w pow iecie C zer­
skim , p rzew odn iczy ł robo tom  p rz y  trzech  staw ach  i od­
pow iedniej liczbie sadzaw ek , z a ..................................................

5 ) W  d o b rach  N ad a rzy n , pow iecie  B łońsk im , p ro ­
w adził ro b o ty  p rzy  dw óch  staw ach  spustow ych  i cz te­
rec h  sadzaw kach , z a ..........................................................................

6) P o m ięd z y  la tam i 1848 a 1852, m iał d y rek cy ją  
ro b ó t w d o b rach  C zem iern ik i, pow iecie L u b a rto w sk im , 
i tam  e ry g o w ał staw ów  sp u sto w y ch  3, sadzaw ek ta r lik o ­
w ych, spustow ych  i k o n se rw acy jn y ch  3, z użyciem  
su m m y ......................................................................................................

7) W  końcu u rz ą d z ił  w do b rach  P ęc ice  w p o ­
w iecie B ło ń sk im  staw ów  spustow ych  3, innych  m n ie j­
szych zaw odnień  sześć, p rzy  n a k ła d z ie ...................................  12,000

8) S zereg  pow yższych  p rzed sięb ie rs tw  i trzy d z ie -  
s to -le tn ie j z g ó rą  p rac y  p. W ik to ra  J e z ie rsk ie g o , zam y ­
k a  u rząd zen ie  ry b o łó s tw a  w  d o brach  S iem ień , w pow ie­
cie R adzyńsk im , w ziętego p rzez  tegoż  w 3 6 -le tn ią  d z ie r­
żaw ę. P o d staw ę  za k ła d u  stanow ił je d e n  staw  z po­
w ierzchnią m orgów  now o-po lsk ich  1,200, nad  rzeką  
sp ław n ą  T y śm ien icą  położony, epokę is tn ien ia  sw ego 
do  ro k u  1563 i p o słu g iw an ia  się n iew olnikam i ta ta rsk ie -  
m i p rzy  sypan iu  g ro b li odnoszący . O b szern o sć  za lew u  
p rz y  po łożen iu  nadzw yczaj bagn istem , konieczność n a d ­
to  ow ładn ięc ia  b iegu  rzek i, spow odow ały  p o trze b ę  sy ­
p an ia  now ych  g robel p rzed zia ło w y ch , podw yższen ia  in ­
nych , bicie k an a łu  2 ,000 sążn i d łu g ie g o  przy  p ięciu  
sążniach szerokości w spodzie, ja k  n iem nie j u rządzen ie  
now ych  staw ów  spustow ych , z k tó ry ch  je d en  90 m o r­
gów  obszaru , dalej staw ów  w yrostow ych, ta rlik o w y ch  
i konserw acy jnych  w odpow iedn ie j ilości, co w szystko 
za ję ło  z g ó rą  la t dw adzieścia m ozolnej p rac y  i pośw ię­
cen ia , z k tó reg o  owocu n iespoży ł, zszed łszy  z tego  św ia­
ta  p rzed  trze m a  la ty , w łożyw szy w p rzedsięh iers tw o  
w m oc k o n tra k tu  z ów czesnym  w łaścicielem  d ó b r, w ła ­
snego  k a p ita łu  n a k ła d o w e g o .......................................................  25 ,000

O g ó łem  R u b li 123,000.
P rz y  dzisiejszej cen ie  na jm u  i zniżonej w arto śc i znaków  o b ie ­

gow ych, czyli w ogó le  m onety , koszta u rzą d zen ia , podobne w yżej 
p rzy to czo n y m , bez kw esty i do podw ójnej p o d n io s ły b y  się  kw o ty .

T e  są z m ałym  m oże d o d a tk iem  g o sp o d arstw a  ry b n e  w  k ra ju  
sy stem atycznem u  u rzą d zen iu  poddane i te  ty lk o , z pom ocą d z ik ie ­
go  rybo łów stw a na rzekach , jez io rach  i staw ach, zaspakaja ją  cząstko­
wo m ie jscow ą konsum cyją  ')•

9,000

7,000

2,000

2) W  Księstwie Łowickiem istniało niegdyś rybołówstwo postępowe, 
a naw et i w iDnych miejscowościach, jak  w Nieborowie, w Kozłowie, czego 
widzimy ślady; obecnie przecież brak gruntownej znajom ości i systematycz­
nego postępowania ograniczają tam eczną produkcyję do mało znaczącej 
cyfry.

W e d le  d a t s ta tystycznych  w roku  1860 najtrosk liw ie j ze b ra ­
nych , ta rg i ■ M iasta  W a rsza w y  zaopatryw ane  b y ły  w owej epoce 
ry b am i, pod  w zg lędem  ich pochodzenia ilości i w artości ja k  
następu je:

Wartość w ru- 
Fnnty blach i ko­

piejkach
I. Ryby krajowego pochodzenia.

a j  R yby stawowe.

z g u b e rn ii W arszaw sk ie j f u n tó w . . .  66,000
„  L u b e lsk ie j „ _ 111,000
„  R adom sk ie j „  . . .  11,000
,, P ło ck ie j „  . . .  3 ,000

rachow ane po kop. 20 za fun t, p rzed ­
staw ia ją  s u m m ę   191,000 38,200

b) Rybołówstwo dzikie.

N a  j e z i o r a c h  i r z e k a c h .
P rz e z  dziew ię tnaśc ie  ty g o d n i zim ow ych, 

od  d n ia  15 L is to p ad a  do 1 K w ie tn ia , ry b  ży ­
w ych  tygodn iow o  po 3 ,000 fun tów , rach u jąc
fu n t po  kop. 20, d a je   57 ,000  11,400

P rzez  jed en aśc ie  ty g o d n i w iosennych  
od 1 K w ie tn ia  do 15 C zerw ca, w czasie ta r -  
c ia ty g o d n io w o p o 20,000 f u n tó w - p o  kop. 1 2 . 220 ,000  26,400

P rz ez  je d e n a śc ie  tygodn i le tn ich , od 15 
C zerw ca do 1 W rześn ia , ry b  żyw ych po 1,500
fu n tó w  po kop. 23 ....................................................  16,500 3,712. 50

P rzez  je d en a śc ie  tygodn i je s ie n n y c h , od  
1 W rześn ia  do 15 L isto p ad a , ry b  żyw ych ty ­
godniow o po 12,000 fu n tó w  po cenie 20 k o p .. 132,000 26,400

O p ró c z  pow yższych , p rzy b y w a ry b  za­
m rożonych  w czasie zim y  z różnych  m iejsc 
K ró le s tw a  po cen ie kop. 7 %   20 ,000  1,500

II. Ryby z Cesarstwa.
O kolice P iń sk a  p rzez  22 ty g o d n i zim o­

w ych  d o sta rcza ją  tygodniow o 6 ,000 funtów  
po kop. 7 7 2, co p rzed s taw ia  c y f r ę   144,000 10,800

III. Ryby i  Szlązka górnego.
Z w ykle dosta rczane b y w ają  w dw óch  

p e ry jo d ach , na w iosnę i w jesien i, —  roczn ie  
sk rzy ń  24, licząc  k a ż d ą  po 8 ,000 fu n tó w  po 
cenie 1372 k o p ., d a je ................................  192,000 25 ,920

IV. Ryby z Prus Wschodnich.
Z nadejściem  pory  zim ow ej, zw yk le  

około 1 L is to p ad a , rozpoczyna  się dostaw a 
ry b  n a  sucho z zatok F ry z y jsk ie j i K u ry j-  
skiej, co p rzez  c iąg  trzech  do  cz te rech  ty g o ­
dni, stosow nie do sp rzy ja jące j po ry , po cenie
kop. 10 za fu n t, p rzed staw ia  o g ó ł   40 ,000  .4 ,000

Z je z io r  P ru s  w schodn ich , począw szy  
od o sta tn ich  d n i P a ź d z ie rn ik a  do d n ia  15 
K w ietn ia , p rzez ty g o d n i 24 po 75,000 fun tów

po kop. 7 7 2...................................................................  1 ,800,000 135,000
Z  ty ch że  je z io rsp ro w ad za ją  w odą, s ta t­

kam i zw anem i sp ław y , ry b  z po łow u zim o­
w ego w oddzie lnych  zak ład ach  k onserw ow a­
nych , w  epoce od  w iosny aż do  jes ien n y ch
p rzy m ro zk ó w , po cenie kop. 2 0 .........................  900,000 180,000

O g ó łe m ..  3 ,712,500 463 ,332.50

1 powtórzenia szczegółowego.
R y b  k ra jo w y c h ............................................................ 636,500
z C e s a r s tw a .................................................................  144,000
z S zlązka g ó r n e g o ..................................................... 192,000
z P ru s  W s c h o d n ic h .................................................. 2 ,740,000

S tosunek  za tem  w ja k im  p roducenci ry b  p rzy c h o d zą  do o g ó l­
nej cy fry  w ystaw ionego  n a  sp rzedaż tow aru , ob raca się około  liczb , 
a  m ianow icie:

K ró lestw o  je d n o  do sześciu.
C esarstw o  je d n o  do d w udziestu  sześciu.
C esarstw o  n iem ieck ie trzy  do czterech.
W y k az  pow yższy bo leśn ie odb ijać  się pow in ien  w  sercu  czy­

ta jącego  obyw ate la  k ra ju  o pom yślność tegoż dbającego . C zyliż 
n a tu ra  pozbaw iła  nas rzek? b raku j eż do lin  ła tw ych  do zalewu? 
G u b e rn ia  L u b e lsk a , S ied lecka i A u g u sto w sk a  nie m ająż obszer­
nych je z io r  i stawów? R z u t oka na każdą  m niej w ięcej szczegó­
łow ą m appę, kogoż p rzeciw n ie  nie p rzek o n a  o szczęśliw em  p o ło ­
żeniu  tej ziemi?

O p ró cz  pow yżej w yszczególn ionych  g o sp o d arstw  ry b n y c h  
system atyczn ie  u rządzonych , zna jdu jem y p o ro zru can y ch  po k ra ju  
w iele innych  n a  d rodze postępu  będących , lub  d z ia ła n iu  n a tu ry  
pozostaw ionych, dość obszernych p rzecież  ab y  n a  w spom nien ie
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zasług iw ały . D o p ierw szych  zaliczyć należy M oszczenicę w P io tr -  
kow skiem , S ie ln icę  w R adom sk iem , B iałaczew  i M alin iec w O po- 
czyńskiem , Ł ękow ice  i C iepielów  w  K ozien ick iem , P aw łow ice  
i S u łów  w Ł u k o w sk iem — do d ru g ich  je z io r , szczególniej w g u b e r­
n iach  L u b e lsk ie j, S ied leck iej, P ło ck ie j, Ł om żyńsk iej i A u g u s to ­
w skiej po trzeb ę  m iejscowej ludności zaspakaja jących .

Z łe zatem  być m usi i rzeczyw iście  istn ieje; ro zb ió r  tego  i p o ­
szczególne w ykazanie s tro n y  ujem nej będzie najlepszą  odpow iedzią  
n a  d ru g ą  część p y ta n ia  przez lu d z i m yślących staw ianego:

„ J a k ie  b y łyby  ś ro d k i podn iesien ia  tej gałęzi gospodarstw a 
w iejskiego?”

W e d łu g  naszego p rzekonan ia , p ie rw szym  w aru n k iem  je s t 
w ykształcen ie specy ja lne  ludzi. P om im o  na jlepszych  chęci w ła­
ścicieli ziem skich , p rzy p u szcza jąc  naw et tak  rz a d k ą  u  nas zam oż­
ność i posiadan ie  kap ita łów  p o trzebnych  do w k ładu , a idącą w ślad  
za tóm  odw agę do p rzed sięb ie rs tw , i najlepsze chęci rozbić się 
będą m u sia ły  o b ra k  ludzi, k tó ry m b y  z bezp ieczeństw em  po- 
w ierzonem  być m ogło  obm yślenie, w yrachow an ie  i w ykonan ie 
dz ie ła .

W  zakres n au k i sk ie row anej do u rząd zen ia  g o sp o d a rstw a 
ry b n eg o  w chodzić  pow inno:

ł )  W y k sz ta łce n ie  w yższe, ja k ie  się osiągnąć m oże co na j­
m niej po skończeniu g im nazyjum  realnego.

2) P rz e b ie g  p rak ty czn y  ziem iom ierstw a w zdejm ow aniu  
p lanów , dalej n iw elacy i i o b rac h u n k ó w  b ry łow atosc i.

S) B udow nic tw o  w odne, ja k  np  śluz, p o g ró d ek , m nichów , 
sypan ie  g robel, rob ien ie  tam , odm iałów , u b erfa tó w  i t. p .

4 ) W y k ła d  h is to ry i n a tu ra ln e j w ścisłem  zastosow aniu  
do  p rzed m io tu  g łów nego . W ie le  tu ta j zna jdz iem y szczegółów , 
k tó re  w żad n y ch  nie zna jdu ją  się d z ie łach  i p re lek cy jac .;, są 
one w ynikiem  d łu g o le tn ie g o  dośw iadczenia , i że ta k  pow iem  p o ­
chw ycenia n a tu ry  3).

M oże w ielu  osobom  zdaw ałoby  się p rzesadzonem  tw ie rd ze­
n ie w p rak ty c e  n iezb ite , że stokroć ła tw iej w ychow ać ry b ę , n i­
żeli w ychow aną ochronić od je j n iep rzy jac ió ł aż do  k resu  po­
żą d an e g o  w yrośn ięc ia  i do chw ili o d d an ia  n a  konsum cyją .

5) N auka h a n d lu  rybnego , czyli obeznania się z w y m ag a­
n iam i pub liczności hand lu jące j, pod  w zględem  jakości, w ielkości 
i g a tu n k u  ry b , n iem niej dostaw ian ia  tychże na g łów ne ta rg i, 
b ą d ź  w odą sposobem  sp ław ian ia  s ta tkam i, b ą d ź  w w odzie czyli 
śro d k am i przew ozu  w  naczyn iach , bądź n a  sucho.

W ed le  naszego  p rzek o n an ia , trze ch le tn ie  bardzo  go rliw e 
pośw ięcenie za ledw ie w ystarczyć potrafi na w ykszta łcen ie  p ra k ty ­
k an tów , je że li n ad to  tow arzyszyć  będzie m ło d z ieży  zam iłow anie 
w  ob ran y m  zaw odzie. T a ić  sobie n ie  należy , że obok  u zd o ln ie ­
n ia  um ysłow ego , p o trz e b a  się w łożyć i p rzyzw yczaić  do ciężkiej 
p rac y  odbyw ające j sie pod  go łem  n iebem , po części w ze tk n ię­
c iu  się z w odą, i to  na w iosnę, p rzy  schodzących  lodach , n a  j e ­
s ień , p rz y  p ie rw szych  za lodkach , lub  w zim ię p rz y  w yrębyw an iu  
toni n iezbędnych  do u trzy m an ia  p rzy  życiu  ry b  i łow ien ia  ta k o ­
w ych , w sadzaw kach  do konserw acyi d o ro słeg o  tow aru  u rz ą ­
dzonych . (D. n.)

Przegląd korrespondencyi.
Dnia 25 Dipca.

Ż niw a, obecn ie  w ykonyw ane, na leżą  do tych , k tó re  do la t 
c iężk ich  k lęsk  w  ro ln ic tw ie  zaliczyć m ożem y; z m ałem i w y ją ­
tkam i deszcz codziennie p raw ie  p rzeszkadza tej w ażnej czynności, 
co o w iele p odnosi koszta  p ro d u k cy i, a że p rzy  najszczęśliw szych 
w aru n k ach  są one ta k  w ysokie, że po ich s trącen iu  nie w iele n a  
czystą  k o rzy ść  d la  ro ln ik a  pozostaje, p rz y  b rak u  siana  n a  łą ­
k ach , p rzy  n ieu ro d za ju  koniczyny, ru c h  b ieżący  bardzo  licho się 
p rzedstaw ia . D o łow an ie  paszy, o k tó rem  obszern ie  w piśm ie 
naszem  trak tu jem y , w ta k ich  w łaśn ie la tach  ja k  ro k  b ieżący , n a j­
m ocniej na zastosow anie zasługu je , d la  tego  też zw racam y  uw agę 
ro ln ików  na ten  w ażny  p rzed m io t, od tego  bow iem  zależy  b y t 
ro ln ik a , k tó ry  corocznie siln iej je s t  zagrożonym .

J a k o  zabezp ieczen ie  się p rzec iw ko  stra tom , z zam oknięcia  
zboża w yn ikającym , n iech nam  będzie wolno p rzy toczyć p r z y k ła d ,  
k tó ry  w idzieliśm y  w N ado lne j, w pow iecie B rzezińsk im .

P . D o b rz ań sk i, ro ln ik  zam iłow any  i db a jący  o k ażd ą  ga łęź

3) W  tem  m iejscu  n ie  b ę d z ie  zb y teczn e m  n a d m ie n ić , że o ile no w a 
m e to d a  z a ry b ia n ia  sz tu czn eg o  w e F ra n c y i w y n a lez io n a , m oże zn a leźć  z a s to ­
so w an ie  d o  w ych o w an ia  łososi i ło sosio  -  p s trą g ó w , w y m ag ający ch  z p rz y ­
ro d y  sw oje j w ód rzeczn y ch  z g w a łto w n y m  sp a d k ie m , ty le  w staw ach  i je z io ­
ra c h  n aszem u  k ra jo w i w łaśc iw y ch , za s to so w an ia  tem u  dać  n ie  m ożna 
0 0 .  K am ed u li je s z c z e  w k o ń cu  zesz łeg o  w ieku  sp ro w ad z ili sie law y, s ie je  
d o  je z io ra  W ig ie rsk ie g o , k tó re  ch o c iaż  ta k  d aw n o  ak lim a ty z o w a n e , w n a d e r  
m a łe j p o ław ia ją  się ilości; b o  d la  te g o  g a tu n k u  ry b  n ie  o d p o w iad a  m ie jsco w e 
p o ło ż e n ie . Co do ry b  staw ow ych , te  p rz y  sz tu czn em  o b ch o d zen iu  się  z ik rą , 
w ydałyby  z a ry b e k  w ątły  i d o  sz y b k ie g o  w zrostu  n ie z d a tn y . W s z a k ż e  
cz te rd z  e s to -le tn ie m  z g ó rą  do św iad czen iem  d o w ió d ł p . W ik to r  J e z ie rs k i  
w u rząd zo n y ch  p rzez  s ie b ie  g o sp o d a rs tw a c h  ry b n y c h , iż  sp o so b em  n a tu ra l­
n y m  m ożna zaw sze w yhodow ać dow olną  ilo ść  z a ry b k u  zd ro w eg o  i s iln e g o , 
n ie  u c ie k a ją c  się do ro zp ło d u  sz tu czn eg o .

p rzem y słu  ro ln iczego , p rzew id u jąc  żniw a niepogodne, ustaw ia 
zboże innym  sposobem , an iżeli pow szechnie u  na3 byw a p ra k ty ­
kow anym . U staw ien ie  zboża w m endle nie p rzedstaw ia  pew no­
ści p rzeciw  zam oczeniu , p. D . ustaw iać każe snopk i w  tak  n a­
zw ane lalki, to  je s t dziew ięć snopków  k łosam i do gó ry , d z iesią ty  
zaś ja k o  n ak ry c ie  k łosam i n a  dół. R ozstaw ienie tak ie j la lk i je s t 
znakom icie ła tw iejsze an iże li m endli, a  w ysuszenie p ręd sze , 
w czasie żniw a m ok reg o  je s t  w ielk iem  u ła tw ien iem . Sposób ten  
ustaw ian ia  p. D . p rzyw ióz ł z P o zn ań sk ieg o . W e  F ra n c y i syste- 
m at ten  od la t k ilk u  je s t używ any , la lk i tak ie  nazyw ają  się  mo- 
yettes, ry su n ek  ich zna jdu je  się w N r. 25 T yg o d n ik a , p rzy  a r ty ­
k u le  trak tu jąc y m  o sprzęcie k u k u ru zy , k tó ry  śm iało zasto so w a­
nym  by ć  może do snopków  ży ta  i pszenicy.

W o b ec  u tru d n io n eg o  żniw a, w ielkiem  udogodn ien iem  są 
żn iw ia rk i, ro b o tn ik  bow iem , p rzy  obecnem  sw ojem  uposażen iu  
ziem ią na w łasność, za żadną  cenę w czasie pogo d y  na najem  
nie p rzy jdz ie ; d la  tego też  skw apliw ie  zam ieszczam y w szelk ie 
sp raw ozdan ia  o użyciu  tych  poży tecznych  narzędzi; obecnie o trzy ­
m aliśm y lis t w tym  p rzedm iocie, z k tó reg o  w y jątk i zam ieszczam y.

z  Radom skiego .
P ró b y  żn iw iarek , k tó re  się w naszej oko licy  koło R adom ia 

o d b y ły , pow odują m nie do p rzesłan ia  ko respondency i, k tó rą  racz 
S zanow ny R ed ak to rze  w szpaltach  sw ego pism a zam ieścić, a uw a­
g i k tó re  p o d ać  zam ierzy łem , m oże p rzyn iosą  korzyść  w spółzie- 
m ianorn, k tó rzy  z ja k ic h b ą d ź  pow odów  uczestn iczyć im  nie 
m ogli.

T ra fn y  w y b ó r n a rzęd z ia  tak  skom plikow anego , jak iem  je st 
żn iw iarka , w ym agającego  jednocześn ie w ielu  w arunków : trw ałośc i, 
lekkości, dok ładności dzia łan ia , ja k o  też ła tw ości użycia  w różnych  
m niej lu b  w ięcej sp rzy ja jących  okolicznościach, p rzy  ce n ac h  
stosunkow o b a rd z o  w ysokich, za  ja k ie  m aszyny te  nabyw am y, 
je s t n ad e r  w ażnym  dla u n ik n ien ia  b ezko rzystn ie  w yłożonych  ko­
sztów , a nadew szystko  zaw odów  w czasie żniw  rozpoczętych, n ie -  
ob liczone s tra ty  p rzyn ieść  m ogących .

W  dn iu  15 L ip c a  na polach G o łęb iow sk ich  pod  R adom iem  
w y stąp iły  do p o p isu , żn iw iark a : W a lte ra  W o o d ’a i  Ż u iw iark o - 
K o sia rk a  „C h am p io n ” W a rd e r’a M itschelF a z S zpringfie ld  w O hio , 
p rzedstaw ione  przez p. O stro w sk ieg o  ad m in ista to ra  fab ry k i m achin  
i je g o  ag e n tu rę  D om  R oln iczo-K om issow y F r .  R ozm an ith  w R a ­
d om iu . O bie  d z ia ła ły  w w aru n k ach  n a jtru d n ie jszy c h , bo n a  ży ­
cie gęstem , w ybu jałem , sk u tk iem  b u rz  znacznie pochylonem  
a p rzy tem  n a  zagonach  w ysoko w yoranych  z g łę b o k iem i p rze g o ­
nam i. Z ap rzężone  w p a rę  d o b ry ch  koni, pow odow ane p rzez  wo­
źnicę p ierw szy  raz  do tej czynności u ży teg o , żę ły  pop rzedn io  
ż y t o  w w arunkach  w y ż e j  p o w i e d z i a n y c h ,  a  p o t ó m  j ę c z m i e ń  n a  
p łask ie j up raw ie , na w szystk ie  cz te ry  s tro n y  z m ożliw ą d o k ła ­
dnością. P rz e z  w ysokie zagony  i p rzeg o n y  postępow ały  bez ż a ­
dnego  w ysilenia. B ieg  m echan izm u i p rzy rzą d u  o k ładającego  
rów ny i cichy. P rz y rz ą d y  nożow e w sz tabach  że laznych  siln ie 
p rzym ocow ane i podnoszen ie ich w  raz ie  p rzeszk ó d  ła tw e. R óż­
n icę pom iędzy  dzia łan iem  jednej a  d ru g ie j streścić  b y  m ożna 
w ten  sposób: Ż n iw ia rk a  W o o d ’a o dznaczała  się w iększą le k k o ­
ścią pociągow ą i z ręczną a n aw et silną b u d o w ą sto łu , z m ożno­
ścią podnoszenia go w czasie p rze jazdów  w ązkiem i d rogam i, nad to  
m ożliw ie uproszczonym  m echanizm em  z k lapam i ochronnem i, za- 
bezpieczającem i ko ła  trybow e od zan ieczyszczenia.

Ż n iw ia rk o -K o siarce  „C h am p io n ” pod w zg lędem  o d k ład an ia , 
m ożnaby  p raw ie  dać p ierw szeństw o, d la  p a ry  koni je d n a k  cokol­
w iek w iększy opó r staw iała; pom im o zbu jonego  i pochy lonego  
ży ta słom a w p rz y rz ą d  o d k ła d a ją cy  w żadnej się n ie  o k ręc a ła , 
co u  żn iw iarek  in n y ch  system ów  się  trafia . J e d y n y  z a rzu t o b y ­
dw om  zrob ićby  m ożna, co w tym  u k ład z ie  m echanizm u jest nie- 
un ikn ionem , to  jest: try b y  w ew nątrz kó ł b iegow ych zam ieszczone, 
k tó re  p rzy  sm arow aniu  ła tw o  m ogą się  zanieczyszczać.

C ham pion  w godzinę  czasu  ro ze b ra n ą  zosta ła  i  p rzeistoczo­
n ą  w k osia rkę  d o b rze  d z ia ła ją cą , pom im o że na n ieod rośn ię tym  
po traw ie  zale t sw ych d o k ład n ie  p rzestaw ić  n ie  m ogła.

Z resz tą  obie odpow iada ją  w szelkim  w arunkom  w ym aganym , 
a  o ile d la  każd eg o  n ie m ającego łą k  p rzy g o to w an y ch  do u ży c ia  
kosiark i, żn iw ia rk a  W o o d ’a będzie  p rak ty czn ie jszą  z ty tu łu  d użo  
niższej ceny bo 295 rs . p rzy  rów n ie  d o b rem  dzia łan iu , o ty le  d la  
p o trzeb u jący ch  k o sia rk i, C ham pion, ja k o  po łączona żn iw iarko - 
kosiarka , będzie stosow niejszą, łącząc za k o sz t 400 rs. w jed n em  
n a rz ęd z iu  podw ójny  uży tek .

S tanę liśm y  w końcu  w  po żąd an y m  punkcie , że od m aszyn  
żn iw nych  nic w ięcej w ym agać nie m am y praw a pod  w zg lędem  
dok ładności d z ia ła n ia  a n aw et i up roszczen ia  m echanizm u; idz ie  
o w ybór system ów  m niej w ad liw ych  i zastosow anych  do  m iejsco­
wych w arunków  i okoliczności. A  nadew szystko  pożądanem  by 
było  zn iżen ie p rzy  dzisie jszych  tru d n y c h  w aru n k ach  by tu  cen, 
tak  m aszyn jak o  i części zapasow ych n ie d la  w szystk ich  d o stę p ­
nych , i u ła tw ien ie  szybk iego  nab y c ia  takow ych , w razie u szko ­
dzenia. j ; k .
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Obredlanie w czasie upałów.
W ielu  ro ln ików  9ądzi,że ob red lan ie , wykony w ane w czasie u p a ­

łów , p rzedstaw ia  w ielk ie  n iedogodności; sądzą oni że sk w ar prędzej 
dochodzi do zieini p u lch n e j, niżeli do ziem i tw arde j; je s t to  b łąd
w i e l k i ,  k tó ry  ła tw o  d o w i e ś ć  m ożna, z a s t a n o w i w s z y  s i ę  cokolw iek u ^ ul uaji} _y .  . y y

hadaiac ob iaw y iak ie  się okazują. B ez zaprzeczen ia , o b red lan ie  | ro z tw o ru  kon ifery n y  do ogrzanej m ieszan iny  u tlen ia jące j, ztozo-
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m iazgow y w ydziela  się w postaci k rysta licznej razem  z konife- 
rynem . P oniew aż cu k ie r  je s t ła tw iej rozpuszczalnym , p rze to  
p rzez  dzia łan ie  z im ną w odą daje  się w yp łukać , a tru d n ie j roz­
puszczalny  kon iferyn  pozosta je  i oddzie la  się. K on iferyn  k ry s ta ­
lizu je  się w postaci b ia łych , ig ie łkow ych, często gruczołkow o u g ru ­
pow anych  k ry sz ta łó w , k tó re  z kw asem  siarczanym  koncen trow a­
nym  d a ją  ko lo r ciem no-fioletow y. P rzez  sączenie w odnistego

je st zabezpieczeniem  się p rzeciw ko suszy i oto d la  czego: im  bardziej i „ej z dw u ch ro m ian u  po tassu  i kw asu  siarczanego , i n as tępne  
• • • j * • ł . ___ _: — : nr>707 r»alpTiip» itTTunifi- norrpw am p, w kolb ie z oziem biaczem  reKtytiKacyi-ziem ia je s t ścisłą, tern więcej je s t  w ysuszoną p rzez  palen ie prom ie t  &----------------- —

ni słońca, poniew aż atom y, k tó re  j ą  sk ładają , s ty k a ją  się je d n e  n y n i, o trzy m u je  się p łyn , 
z d ru g iem i; te k tó re  zn a jd u ją  się na pow ierzchn i w ysuszonej, w yna- j a po u lo tn ien iu  się e te ru

■» • 1* _ _ i ______________ ___1rAArłłnr«-ł ntAmnllT HOłnACPPłł 11 10 TlO” 1 PA9nna7d7n I n O

k ilk o g o d z in n e  og rzew an ie  w ko lb ie  z oziem biaczem  rek ty fikaey j-
z k tó reg o  e te r  w y c iąg a  olej żó łty , 
tw orzą  się k ry sz ta ły  ig ie łkow e ła tw oz d ru m em i; te k tó re  z n a ja u ją  się na pow ierzen iu  a pu m uiurcm u ^  '  , . ,

g rad z a ią  sobie u trac o n ą  w ilgoć kosztem  atom ów  bezpośredn io  po- : rozpuszczalne w eterze i a lkoho lu , posiadające sm ak i zapacn 
ir.-j. • __________   ^ . ó ł n l o  rn K la  tn  s n m n . kosztem  cząstek  w a n i l i i  C iało  to okazuie w szystk ie p rzym io ty  w anilii dającejniżej zna jdu jących  się; te  osta tn ie  ro b ią  to  samo, kosztem  cząstel 
na k tó ry ch  spoczyw ają, w sk u tek  tego  susza sięgając coraz więcej 
dochodzi do w iększej g łębokości. O b red la jąc , rozdziela  się i sprosz

w anilii. C ia ło  to okazuje w szystk ie p rzym io ty  w anilii dającej 
arom atyczny  zapach strąkom  w aniliow ym . O trzym yw anie  
p ro d u k tu  na w ielką sk a lę  rozpoczęto  w lasach lu ry n g sk ic h ,

kow yw a w arstw a w ierzchn ia , k tó ra  tra c i w praw dzie bard zo  p rędko  j  św ierkow ych, i spodziew ają się z tąd  znacznych korzyści z tej no- 
wilo-oć, ale poniew aż cząstk i sk ład a jące  tę  w arstw ę są bardzo  roz- j wej gałęzi p rzem y słu  leśnego, a to  z pow odu  w ysokich cen zna- 
d r o l m i o n e ,  n ie dosta ją  się do cząstek , k tó re  tw o rzą  w arstw ę spodnią , i nych  s trąk ó w  _ w aniliow ych, i tej okoliczności, ze p ro d u k t ten, 
n ie  m oże w ięc w ynagrodzić sobie u tra ty  w ilgoci, ja k ą  poniosła, k o -; ja k o  tańszy , m ieć będzie w iększą konsum cyję , z resz tą  i d la  tego 
sztem  tych  w arstw , ^którym  służy  za pokrycie . J e d n a k ż e  zw rócić j  tak że , że w now szych czasach zauw ażano  szkodliw e działan ie d la  
należy  uwao-ę, że o b red lan ie  je s t  szczególn ie d o b rem  w g ru n tac h  ! zd row ia s trąków  w aniliow ych. P oniew aż p rzy  dz ia łan iu  kw asu 
m ocnych  i ścisłych, w k tó ry ch  ob red lan ie  w ykonyw ać należy  po sia rczanego  na leńczgę ły k o w ą drzew a, okazuje się  barw ien ie

I n  i  a U  i a  r r  / I  / I  7  O  A  r i n n  n  A  C l*  K  f l  T l ikażdym  deszczu. i  nieb iesk ie, co z d ra d za  obecność kon iferyny  w  tych  częściach 
^D odać w ypada, że o b red lan ie  czyni ziem ię czulszą na w pływ  i d rzew a, D r. H a r t ig  uw aża p rze to , że jak k o lw iek  d o tą d  n ieu d a ło  

pow ietrza, i w sku tek  tego , rosa, w ilgotne pow ietrze nocne, ła tw ie j m u się jeszcze oddzielić  kon ifery n y  z tej części drzew a, to je -  
dosta je  się do w n ętrza  g ru n tu  i tem  przyczyn ia  się  do w egetacy i j  dnakże spodziew a się o trzym ać j ą  innym  sposobem . P o stęp  tak i 
r o ś l i n y ,  c z e g o  być nie m oże w ziem i tw ard e j. O b re d la n ie  nakon iec  j  m iałby  doniosłe znaczenie, gdyż p rzez  oborow yw am e drzew  s to - 
n iszczy chw asty; poniew aż one p o trze b u ją  ta k  samo żyw ić się j a k } ją cy c h , un ikn ie  się szkod liw ego  w p ływ u  na trw a ło ść  i siłę 
i ro śliny  zasiew ane, ko rzen ie  ich  p rze to  p o ch łan ia ją  w ilgoć, k tó rej j  opałow ą, sk u tk iem  śc inan ia w  n iew łaściw ej porze , n  am in a  n ie
 :_ii_:-i — - i . : -------------------Jo.t .,>,™n,iana. J o trzy m u je  się w  stan ie  czy3 tym , ale ja k o  e k s tra k t lu b  ty n k tu ra

! w yskokow a; ilość w an illiny  w niej je s t  ta k ą  sam ą ja k  w w am i i ,  
0 ,1 %  w anillinu . C ena tak ieg o  ro z tw o ru  w an iliow ego  je s t 

do  n a tu ra ln e j. P raw d o p o d o b n ie  w  w an ilii n a tu ­
ralnej zn a jd u ją  się jeszcze inne zw iązki arom atyczne , a różne 
g a tu n k i w anilii różny  posiadają a rom at. W  stan ie  rozcieńczo­
nym , t. j. w p o traw ach  n ią zapraw ionych , w anilia  sz tuczna m e- 
u s tęp u je  w n iczem  n a tu ra ln e j. Z daje się, że b y ło b y  ko rzystnem , 
obok ro z tw o ru  w yskokow ego  p rzy g o to w y w ać  j ą  do h an d lu  ja k o
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w w ielk iej części pozbaw ioną je s t  roślina  u p raw ian a
Ze w szystk ich  p rze to  w zględów  o b red la n ie  je s t  rzeczą w ybór 

ną i w ykonyw ać się pow inno  ja k  m ożna najczęściej i n a jd o k ład n ie j. |1. JW /u 
Z iem ia pow inna zaw sze być p u lch n ą  i n ie  m ieć an i je d n e g o  j  w stosunku  

źd źb ła  chw astu

Sposób niszczenia kanianki.
K an ian k a  (cuscuta m inor), je s t ro śliną  pasoży tną , k tó rą  napo- o d pow iedn ią  m ieszaninę cukrow ą^ w an ilii. 
nTT n/iLoii nip rrPAwnifii na o-rnntach obsianych  lu c e rn a . u vniliimiie niacski kartoflanej. N ajwty k a m y  na po lach , ale g łów n ie j na g ru n tach  obsianych  lu c ern ą . | fijm ninnic - j -------------- . . - ^
S ądzim y przeto , że w yśw iadczym y ro ln ikom  p rzy słu g ę , w ska- ce lu  j e s t  m. P a ź d z ie rn ik  i L is to p ad , g dyż  w tenczas kartofle  zaw ie- 

zu jąc  im  sposób bardzo  p ro s ty  pozbycia  się tego  pasożyta; sposób ! ra ją  najw ięcej m ączki. K arto fle  sk rob ie  się  na m aszynie, trze 
ten jest s tw ie rdzony  dośw iadczeniem , a zatem  n iezaw odny. m ia łko , nalew a w odą, m assę d o b rze  w y rab ia  i pozostaw ia do  u sta -

Z w racam y  nap rzód  uw agę, że k a n ian k a  je s t rośliną  je d n o ro -  n ia. N astęp n ie  k ła d z ie  się do s it i k ilk a k ro tn ie  p łucze św ieżą zim ną
czną, ale pnącą »ię; a dow odem  tego, jeże li zasiejem y ziarno  wodą, k tó rą  po  k ilkogodzinnem  odstan iu  zlew a się ostrożn ie. N astę- 
k an ian k i w  połączen iu  z roślinam i, z k tó rem i k an ianka nie sym - p n ie m ąkę p rz e ra b ia  się ło p a tą , dodaje się s łab eg o  roz tw oru  w ody 
la ty  żu je, m ło d e  roślink i te j ostatn iej zg iną  bard zo  p ręd k o , z po- i w apiennej i p ozostaw ia  w szystko p rzez  noc w  spokoju . N astęp n eg o

- i - - - - ' ------ * 1a lo ia i; n fm m w nio  vnnifla oi'o dn ia w odę zlew a się z m ąk i, nalew a św ieżej, i znow u zlew a. P o te m
rozpościera się m ąkę na deskach  d rew n ian y ch , ażeb y  w ysch ła , 
k ilka  k ro tn ie  w ałk u je  i s trzeże  od k u rzu  i p y łu . M ąk a  kartoflana 
je s t nadzw yczaj b ia ła , a  p rzechow yw ana w m iejscu  p rzew iew nem  
trzym ać się d a je  la t k ilk a , w o lna  zu p e łn ie  od  m olów . k.

Sok pieczarkowy. B ierze  się do sta teczn ą  ilość p ieczarek , n ie ­
zby t s ta ry c h  i n iezrobaczn ia łych , ob ie ra  ze sk ó rk i, oczyszcza s ta ­
rannie, w yciera  se rw etką, k ra je  w p la ste rk i, posypu je  solą, u k ła d a  
się w kam ien n em  n aczyn iu  i szczelnie p rzy k ry w a . W  tym  stan ie 
p ieczark i zostaw ać pow inny przez 9 dn i, ale codzienn ie  n a leży  je  
p rze k ład a ć  1 ugn ia tać . P o  up ły w ie  teg o  czasu  staw ia  się  ca łą  m assę 
na o gu iu , zagotow yw a, cedzi p rzez  serw etkę, pow tó rn ie  p rzego to - 
wywa się z kw iatem  m uszkato łow ym , gw oździkam i, p iep rzem , 
bobkow ym i liśćm i, nas tępn ie  cedzi się pow tórn ie  i w lew a do m a ­
łych  flaszeczek, w k tó ry ch , po szczelnem  za k o rk o w a n iu  i zap ieczę­
tow an iu  od  p rzy stęp u  pow ietrza  p rzez  ob lan ie  lak iem  albo  żyw icą, 
p rzechow uje się. Sok tak i używ a się do sosów  i zup. N iek tó rz y  

j  sok odgo tow yw ują  aż do konsystency i sy ro p u  i p rzechow ują w m a­
leńk ich  flaszeczkach, i w ta k im  stan ie u trzy m u je  się po  parę  la t bez 
zepsucia. S ok  p ieczarkow y uw ażanym  je s t  ja k o  b a rd z o  zd ro w y  
i w zm acniający  żo łądek . ^

Uprawa trufli w połączeniu z hodowlą drzewa we i  rancyi p rz y ­
b iera coraz szersze ro zm iary , tak  że w r. 1873 w yprodukow ano  
przeszło  p ó łto ra  m iliona k ilogram m ow  tru fli (37,500 cen t.) w artu ­
ją cy c h  18 m iljonów  fr. D o p ro w ad zen ia  tej u p ra w y  rozszerza ją  
coraz bardziej u p raw ę  dębu  b ia łego . W ie lu  ro ln ikow  podejm uje 
u p raw ę  teg o  d rzew a, sp rzy ja jącego  w ielce u p raw ie  tru fli. — k

Wytępianie lasów w Ameryce, ja k  donoszą dzien n ik i am ery k ań ­
skie, postępu je  o lbrzym im  k rok iem , corocznie bow iem  w ycina się 
tam  p rzeszło  ośm m ilijonów  akrów , a  zaledw ie 10 tysięcy  nanow o 

S am o C hicago  konsum uje roczn ie  10,000 ak rów  lasu.
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Wyrabianie mączki kartoflanej. N ajw łaśc iw szą p o rą  do  te g o
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i ro zp in an ia  się. A le  jeże li przeciw nie zn a jd ą  się dn ia w odę zlew a się z m ąki 
m łode ro ślink i w śro d k u  lu cern ik a , a lbo  w blizkości innych  roślin , j  rozpościera się m ąkę na
w odu niem ożności

k tó rem i się n ad a ją , p rzy c zep ia ją  się m ocno i p rzenoszą od  jednej 
rośliny  do  d ru g ie j, i zako rzen ia ją  zapom ocą m a ły ch  ssaczy.

W  c iągu  tego  p rze b ieg u , k a n ia n k a  zakw ita , nasien ie  d o jrze ­
w a, w y p ad a  n a  ziem ię i w y ra s ta  w ro k u  n as tęp n y m  i ta k  do n ie­
skończoności.

S ko ro  poznam y  sposoby w zrostu  i rep ro d u k cy i kan ian k i, 
sposób je j tęp ien ia  sta je  się p rostszym  i ła tw iejszym ; dosta tecznem  
je s t, skoro się ty lko  okaże, u p rzedzić  zakw itn ięcie , a tem  sam em  d o j­
rzew an ie  nasien ia, i ściąć lu cern ę  p rzy  sam ej z iem i. Je ż e li  jed n o  
ścięcie nie w ystarcza , należy  w yciąć  p ow tó rn ie , i po raz  trzec i, i  w y­
konyw ać to  dopó ty , d o p ó k i ziarno  zna jdu jące  się w ziem i, a lbo  n a ­
sienie lu c e rn y  n ie w y cz erp ią  się p rzez  w yrastan ie .

P o stęp u jąc  w  ten  sposób  i nie dozw alając kan iance  do jrzen ia , 
w y tęp im y ją  zu p e łn ie .

E o ln ik o m  p ro d u k u jąc y m  lu c e rn ę  n a  nasienie, za lecam y tę 
p racę  ła tw ą, p ro stą  i sku teczną.

R o z m a i t o ś c i .
Nowy preparat 1 drzewa— Wanilin. W  m iarę  postępu  chem ii 

organ icznej i rozszerzan ia  się działa lności przem ysłow ej p rz y b y ­
w a coraz więcej uży tecznych  p ro d u k tó w . O bok  bardzo  licznego 
szereg u  ró żn o ro d n y ch  c ia ł o trzym yw anych  d ro g ą  suchej d es ty - 
lacyi, p rzy b y w ają  ta k że  i innem i środkam i. T a k  np . w r. 1861 
znaleziono w  soku  m iazgow ym  d rzew  ig lastych  ciało  dające  się 
o trzym yw ać w stan ie k ry sta liczn y m , podobne do sa licynu , k tó re  
nazw ano larycyw m ^  później, g d y  obecność tego  c ia ła  w ykazano,
w in n y ch  drzew ach ig lastych  nazw ano go koniferynem. S posób j  zaleśnia. oaum  v u ,g » 5 u — --—  7 ó '~ v r  ' al- ó
o t r z y m y w a n i a  je s t następujący : Ś w ierk , jo d łę , 'm o d rzew , sosnę, i  W  ciągu  o s ta tn ieg o  dziesięciolecia, w ypalono  12 m ilionów  v.row
sosnę w cym ulę, śc iętą od  połow y M aja  do połow y C z e rw c a ,! lasu, je d y n ie  d la  zuży tkow ania ziemi pod  upraw y ro  ne. 1-
o d z ie ra  się częściow o z k o ry  i ły k a , a m łode w łókno d rzew ne, skon ti w ycinają roczn ie  10,000 akrów  na zaspokojen ie p o trzeb  
p rze ję te  sokiem , zeskrobuje się szk łem , oddzie la  od  d rzew a  tw ar-  N eb rask as’u i K an sas’u. U szczup lan ie  tak ie  lasów  w oU legiejszych 
dego , i sk ła d a  do  naczyń. Z esk robana  m assa w yciska się, i sok stro n ach  i innych  k ra jach  eu ropejsk ich , pow inno  zw rocie uw agę 
lodda je  się  natychm iastow em u przego tow an iu , p rzez  co m a te ry je  naszych posiadaczów  lasu  i w p łynąć na racy jonalne p row adzen ie  
.{„łtnnruti. w ,'. , , ; .  7  m a terv iam i sta łem i fiarlprkiAm ffosnodarstw a leśnesro, k tó re  p rzy  u m ie ję tnem  k o rzy sta n iu  z p ło -b ia łkow ate  ścinają się razem  z m ateryjam i^ s ta łem i (jąd e rk iem  
kom órkow em , k rochm alem ) i p rzy  filtrow aniu  pozosta ją  na b i­
bu le , a sp ływ a do zb io rn ik a  p ły n  jasn y , k tó ry  odparow yw a się 
zw olna do '/ 5 swej objętości, p rzez  co zaw arty  w soku  cu k ie r

gosp o d arstw a leśnego, k tó re  pi’zy u m ie ję tnem  k o rzy sta n iu  z p ło -  
dów  dosta rczyć  m oże odpow iednich  korzyści i zabezpieczyć n a ­
stępne pokolen ia od n iedosta tku  tego  cennego m a te ry ja łu .— k.
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SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
W arszaw a, 24 L ipca. (Spraw ozdanie tygodniow e o zbożu i p ro ­

duktach).
D obre  usposobienie d la cen zbożowych na rynkach  europejskich  p rze ­

trw ało  w tygodniu minionym , a na tow ar miejscowy dalej postąpiło . Pow o­
dem  tego  były następujące w rozm aitych spraw ozdaniach przytoczone oko­
liczności.

 ̂ T arg i am erykańsk ie  pozostają  w usposobieniu zwyżkowem , z powodu 
wykazującego się  deficytu w zbiorach pszenicy. W  A nglii n iepokoją ciągłe 
i d ługotrw ałe deszcze. F ran cy ja , B elg ia i H ollandyja postępują z jednej s tro ­
ny za tendency ją  zwyżkową z drugiej strony kanału  pow stałą, a przytem  
powodzie w wielu m iejscowościach budzą obawę n iedoboru  ziarna. W  N iem ­
czech a głównie w B erlin ie, jako głów niejszem  targow isku, teodencyja  zwyż­
kow a ciągle postępu je . D la bliższego uprzy tom nien ia, podajem y ceny k ra ń ­
cowe ostatnich 7 dni.

New-York.
M ą c z k a ..............................................
P szenica czerw ona w iosenna  1,2 9

Paryż.
Pszenica w m ie jsc u ...........................2 6

,, z dostawą w L ip c u . . . .2 6
Berlin.

P sz e n ic a ......................................................
Ż y to ..............................................................

Gdańsk.
P s z e n ic a .......................................................... 183
Ż y to ......................................................

W iadom ości o stanie urodzajów  u nas dotychczas brzm iące korzystnie 
i zapow iadające bogate  plony, pogorszyły się przez nastąpione silne ulewy,
przeszkadzające żniwom już rozpoczętym . P rzy  podwyżce zatem  cen
zboża zagranicą  i szczupłych na naśz ta rg  dowozach, ceny znacznie się pod­
niosły.

PsZGIlicy dowozy były średnie, będąc jed n ak że  licznie poszukiw aną, 
zyskała ona podwyżkę 50 — 75 kop. na ko rcu . P łacono za ziarno wyborowe 
6 ,8 2 % —  7 ,0 0 , za jasno pstrą  6 ,75  —  6 ,9 0 , za pstrą  czystą i bez śnieci 
6 ,6 0  6 ,6 7 % ,  za tak ą  cokolw iek zanieczyszczoną 6 ,3 0 — 6 ,4 5 , za ordy-
nary jną  5 ,5 0  5 ,5 5 . Dość znaczne p arty je  nabyto na wywóz za granicę.

Zyta dowozy średn ie, ceny i tu  cokolw iek wyższe. P łacono  za ziarno 
stare,^ dobre  4 ,8 0 , za średnie  4 ,65  — 4 ,7 0 , za o rdynary jne 4 ,3 5 — 4 ,5 o .
Z a niew ielkie p a rty je  dowiezione osią z now ego sprzętu  p łacono 4 ,9  23/ , __
5 ,0 2 y 2 za  korzec.

JęCZIUieU nie był dowieziony i żadnych nie było obrotów .
Owies bardziej poszukiw any, dowozy m ałe. P łacono  za ga tu n k i do­

b re  3 ,2 5 — 3 ,3 0 , za średn ie  3 ,1 5  — 3 ,2 0 , za o rdynaryjne 3 ,0 0 , za k ilka  p a r-  
tyi wyborowego osiągnięto  3 ,5 0 .

Groch zaniedbany przy b rak u  dowozów, za polny płacono 5 ,1 0  —  
5,4 0, cukrowego nie by ło .

Fasola osiągnęła 8 ,5 0 — 9 ,9 0 .
Rzepak (R ap p s) 7 , 2 7 % ,  rzepik (R ubsen) 6 , 7 5 — 6 , 9 0 .
Mąka pszenna o 5 — 10 k op ., żytnia o 10 kop. wyżej na pudzie.
Cukier. R uch w in teresie  rafinady w tygodniu  m inionym , po zaku­

pach  zeszłotygodniowyoh, był ograniczonym  do zakupów  party i O strow a 
i W alentynow a po 4 ,6 0  i Oryszewa po  4 ,5 7 % .  W  innych m arkach większych 
tran zak cy i nie uskuteczniono. Sprzedaże pojedyńczyoh beczek uskuteczniają 
po  cenach niezm iennych zeszłotygodniowyoh.

Mączka w pojedyńczych beczkach p łaconą  była po  3 ,9 0  za  kam ień  
24 funtowy.

N ależy nam  ty lko  sprostow ać notow ania zeszłotygodniow e, a m iano­
wicie: O strów  grubokrysta liczny po 4,5 7 % ,  cienkokrystaliczny po 4 ,5  5,
D obrzelin  sprzedany został po  4 ,5  5, a nie po  4 ,6 0 . W  tej chwili dow ia­
dujem y się iż dnia w czorajszego nabyto  2 5 0  beczek Rudy Guzowa po 
4 ,5 7 % .

Wełlia. R uch m ały, znacznych tranzakcyi n ie  było; z początku ty ­
godnia  nabył kupiec tutejszy T . przeszło 5 0 0  cen t. w ełny średn io -cienk ie j 
w cenie wyżej 80  talarów .

Okowita. Ceny teg o  p roduktu  i w m inionym  tygodniu dobrze 
się trzym ały , w końcu tygodnia  p łacono 2 ,0 8 — 2 ,1 0  kopiejek  za g a r-  

Jeżeli dowozy się nie powiększą, to m ożna liczyć na dalszą podwyżkę 
___________  {Gaz. Hand.)

a) podnieść na rok  bieżący opłatę sk ładek  od niektórych przedm io­
tów  w 3-ej kategory i dotychczasowej taryfy  wym ienionych, i p ra ­
wie w yłącznie d o tąd  doznaw ane stra ty  pow odujących, m ianowicie 
zaś: od krescencyi, m łocarni, sieczkarni i m łynków ubezpieczo­
nych w budowlach 1-go stopnia  niebezpieczeństw a:

w budow lach m urowanych krytych gontem  o rs. 2.
„  drew nianych ,, tw ardo „  1 .50  od r8' 10 .°°
„  m urowanych „  słom ą „  2 .5 0 )  w artnścl
,, drew nianych „  gontem  „  2 .5 0  l o b ezPleei[0-
”  'i  ,, słomą „  3. / n^ cb

W  odpow iednim  stosunku procentow ym  zwiększoną zostaje opłata  
sk ładki w budow lach 2° i 3° stopn ia  niebezpieczeństw a;

b ) u trzym ać dotychczasow ą opłatę za ubezpieczenia pom ienionych 
przedm iotów  w budow lach m urowanych tw ardo krytych;

c) uchwalić postanow ioną w roku  zeszłym dla gubern ii K ieleckiej 
podw yżkę opłaty' sk ładki za ubezpieczenia ziem iopłodów.

Podając  o tern do powszechnej w iadom ości, Z arząd  oznajm ia zarazem , 
że Towarzystw o W zajem nych U bezpieczeń w K rakow ie, pomimo dotkliw ych 
s tra t ja k ie  poniosło w roku  upłynionym  na obowiązkowej od Tow arzystw a 
„ J a k o r” reasekuracyi ubezpieczeń rolnych w K rólestw ie Polskiem , p riek aza ło  
tem uż Towarzystwu, z ogólnego na swoich operacy jach  zysku, d la rozdziału 
pom iędzy ubezpieczonych, tytułem  dywidendy:

w dziale ubezpieczeń ruchom ości po  R s. 5 .6 0
i> >, nieruchom ości ,, ,, 4 .20

od R s. 100  sk ładk i przez nich w roku  zeszłym uiszczonej.
W ypła ta  tej dywidendy dokonaną będzie przez tych A gentów  T ow a­

rzystw a „ J a k o r ” u k tó rych  ubezpieczenie zostało zaw arte.
W arszaw a, dnia 12 L ip ca  18 75 roku 

Członek G enera lna  R ep rezen tacy ja
K om itetu  N adzorczego na K rólestw o Polskie

Ar. Pissarxowski. Edward Epstein i Goldberg.

Z pow odu powyższego ogłoszenia, G aze ta  Handlow a w N -rz e  1 6 2, 
zrob iła  słuszny Tow arzystw u W arszaw kiem u U bezpieczeń zarzu t, że p o d ­
wyższając swoją taryfę, n ieogłosiło  dotąd  w jak im  stosunku podw yższone 
op łaty  będą p o b ieran em i.

Ziem ianie nasi ponosząc tak  znaczne c ięża ry , zniewoleni rachow ać 
się z każdym  pojedyńczym  w ydatkiem , powinni być wcześnie uprzedzeni 
przez Tow. ubezp. o wysokości pobierać  się m ających składek, ażeby m ogli 
ocenić, k tó ra  z nich, przy rów nej odpow iedzialności, dogodniejsze przedstaw ia 
w arunki.

Z an iedban ie  zadosyć uczynienia tem u głów nem u każdą Insty tucy ją  
p u b l ic z n ą  c ią ż ą c e m u  o b o w ią z k o w i, j e s t  z e  s t r o n y  T o w .  W a r .  a lb o  l e k c e ­
ważeniem  publiczności, albo  też, co więcej pew na, konsekw entnem  p rzep ro ­
wadzeniem  raz postaw ionej, zasady, że taryfa służy nie dla ubezpieczonych, 
lecz tylko dla Tow . l je g o  agentów . {Red.)

DOM HANDLOWY 
S ta n is ła w  O stro w sk i <& C om p.

T łom ackie Nr. tł nowy.

W arszaw a  2 7  L ip c a  1 8 7 5  roku.

W  skutek ciągłych prawie deszczów, większych żądań z zagranicy oraz małych 
bardzo dowozów, ceny zboża ciągle wzrastają przy nieustającym popycie —Na tareu 
dzisiejszym natarczywie dopytywano się o pszenicę, płacąc] chętnie wyższe c e n y .-Z tto  
i owies również droższe-Jęczm ień  łatwiejszy do pozbycia.-G rochu zupełnie nie 
było.—Rzepak bez większych żądań.

Dzisiejsze ceny produktów franco, skład kupującego.

m e c
cen

ZARZĄD
Warszawskiej Reprezentacjo Towarzystwa Dbezpieczeń 

„J A Iv O R.”
K om itet N adzorozy, po rozpoznaniu Szczegółowych rachunków  z dzia­

łów naszej Insty tucyi w K rólestw ie Polskiem  za ro k  18 74, i danych sta tysty ­
cznych za la ta  poprzednie, uznał nieodzownem, dla zapew nienia równow agi 
między dochodam i otrzym yw anem i ze sk ładek  za ubezpieczenia uiszczanych 
a wydatkam i ponoszorem i na w ynagrodzenie poszkodowanych:

I Pstra 
Jasno pstra

Biała .........
WyborowaHsssr..........

Groch / do gotowania 
1 na paszę . . . .

Jęczm ień.........................
O w ies....................
W y k a ..............................
Rzepak ...........................
Rzepik

Koniczyna /  ®iała
( C z e r w o n a .

Korzec
Wagi

C e n a k o r c a C e n a p u d a

od kop. do kop.funtów od kop. do kop.

—
700

—
115'/,

242 — 720 — 119
— 735 — 121 >/,

232
500 510 86 87

— 500 — 86
262 — — — —

— —— _

202
142

330 375 66 75
290 330 82 93

262 — — 133 —
210

700 730 — 139
210 — — —

— — —

250 — —

Płacono za za zwózkę z kolei Terespolskiój na kolej Wiedeńska kop. 2 od 
puda; na wiatraki kop. 2 l/a od puda.

Okowita. Spirytus 78% . Z dodatkiem 2%  gar. po —

T K E 6 Ć :  —  l p r a w a  I p r z e c h o w y w a n i e  k n k o r u z j  p a s te w u e j  i inn ej  p a s z y  z ie lo n e j .  ( C i ą g  d a l s z y ) .  —  P o b ie ż n y  D ozlad na n n e u l o ś r  I D r z y s i ł o w  t T  i -----------
P r z e g lą d  h a r r e s p o n d e i i c y l .  —  O b r e d la n ie  w c z a s i e  u p a ł ó w  —  S p o s ó b  n i s z c z e n ia  k o n l a n k i .  —  R e z m a i t o s c i .  —  S p r a w S i d a n i a  H a u d lo w e .  —  Z arzad W a r , 7 a «  n  
T u w a r z y s a t w a  l bez pieczeń „ J a k o r . ” —  Dom h a n d lo w y .  —  W o d e i n k u :  K r o n ik a  R o ln ic z a  Zagraniczna ('D okończen ie '! ' '  R e p r e z e n t a c j i

Jo aB O .ieH O  Ifeiiaypoio. BapmaBa, 2 Ikuh  1875 r .—w Drukarni

W. d a w c a ,  L. Sygietynski.

Zagraniczna. (Dokończenie).

Jaworskiego, Kraik.-Przed., Nr. 415.—Odpowiedzialny Redaktor, J a k ó b  L o e w e n b e rg .


